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Wzno^i^nie tr i jp« zymierza,
( I e le g r .  „ N .  R e f o r m y * ) .

£  Ł'r.
Wiedeń, 11 kwietnia. 

presae“ donosi z Berlina, że wedle 
informacyi ie stroDy miarodajnej, między rzą
dami kastro-Węgier, Niemiec i Włoch przyszło 
do zasadniczego porozumienia w sprawie wzno
wienia trój przymierza, które uważać należy za 
rzecż pe wn ą .

Unormowanie feryj w sokołach 
średnich,

(1  elegr. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 11 kwietnia.

Jak się dowiadujemy, ministerstwo oświaty 
wprowadziło obecnie definitywnie zarządzony 
na rok szkolny 1910-11 po kilkakrotnych zmia
nach próbnych p o r z ą d e k  f e r y j  w s z k o 
ł a c h  ś r e d n i c h ,  l i c e a c h  ż e ń s k i c h ,  se- 
m i n a r y a c l i  n a u c z y c i e l s k i c h  mę s k i c h  
i ż e ń s k i c h  o r a z  s z k o ł a c h  k o m e r c y a l -  
n y c h  i n a u t y c z n y c h ,  ponieważ spotka! on 
się z przychyinem przyjęciem zarówno krajo
wych władz szkolnych, jak i ogółu ludności. -  
Według tego ra-ządzema ferye główne mają 
tiwać od 16 lipca do 15 września. V* vjątki 
istnieć będą tylko o tyle, że f  e r y e , łó  w ffe  
w G a l i c y i  b ę d ą  t r w a ł y  o d  1 l i p c a  do 
31 s i e r p n i a ,  zaś na Bukowinie od 7 lipca 
do 31 sierpnia.

A.by jednakże uzyskać czas na egzamina doj
rzałości, egzamina prywatystów i wstępne oraz 
inne czynności, połączone z zamknięciem roku 
szkolnego, odpada udzielanie nauki w  wymie- 
niunych na wstępie zakładach naukowych 
wyjątkiem Galicyi już podczas ostatnich 10 dni 
na Bukowinie podczas ostatnich 6 dni przed 
rozpoczęciem feryj głównych i w  pierwszym 
lub drugim z tych dni, wolnych jnż od nanki, 
odprawionem będzie nabożeństwo szkolne oraz 
zostań-, rozdane świadectwa. Czas, wolny od 
n§uk., poświęcony na wypoczynek dla uczniów, 
■ominąwszy wyliczone wyjątki, będzie się w 
przewtżnej ilości szkół rozpoczynał już 6 lipca, 
a kończył 15 września.

Nowe rozporządzenie minlsterydlne reguluje 
także f e r y e  w c i ą g u  r o k i .  Ferye z okazyi 
świąt Bożego Narodzenia tr_,ać będą od 24 
trudnią do 3 stycznia włącznie, zaś ferye wiel- 
“ ano'-ne od środy przed Wielką Niedzielą do 
rtorku po Wielkiej Niedzieli.

Studenci ohorw accy w  Plelgradzie.
Belgrad. Dnia 19 b m. oczekują tu przyby

cia 200 studentów zagrzebskiege uniwersytetu. 
Studenci chorwaccy rozlokowani będą po do
mach prywatnych, jednak koszta ich przyjęcia 
poniesie miasto Belgrad. Zamierzono są różne 
uroczystości na cześć studentów chorwackich, 
którzy odbędą wycieczki w głąb kraju. Jak 
słychać, studenci zagrzebscy wyzjskają swój 
pobyt w Serbii, aby zademonstrować przec:w 
stosunkom w Uhorwacyi.

znacznie się obniżyła. Droga gruzińska pokryta 
snieżnemi zaspami.

M ikołajew . Trzydniowa burza wyrządziła wiol- 
kie szkody w porcie.

f i s i l s t a ?  w o j n y  a  W ę g r z y .
('1  elegr. „W. R eform y*).

*j  B udapeszt. Jeden z dzienników tutejszych ao- 
nosi zo sfer rządowych, że naprężenie między 
ministrem wojny a partyą rządow ą zostanie w  
fen sposób usunięte, żc m i n i s t e r  w o j n y  
p o d a  s i ę  d o  d y m i s y i ,  a  potem szef sekcyi 
<. ministerstwa w ojny złoży deklaracyę, żądają- 
ją zawotow. lia  reform y w ojskow ej. Po sesyi 
'elegucyjnej A u f f e n b e r g  z o s t a n i e  z po*  
v r o t e m  m i n i s t r e m  w o j n y .

Łgarstwa BobrińsKiego.
( 7 elegr. „N . R eform y*.)

Londyn. ,Timea“ publikuje list hr. BobriA- 
trego p. t. „Religijne prześladowania w Gali- 
yi“- Bobrińsk stara s:ę w tym liście pozyskać 

syirpaTye Anglików d’ a i :ekomych prześlado
wań prawusławnego kościoła w Galicji. Istnie- 
jń zamiar — pisze Bobriński — spolonizowania 
i zromaniiiowania Rusinów, których nazyt % 
Konsekwentnie’, rosyjskimi chłepami| gai: :yjski- 
nu. Bobriński utrzymuje dalej, że c a ł i  du
c h o w i e ń s t w o  p r a w o s ł a w n e  w G a l i c y i  
s i e d z i  b e z  w y j ą t k u  w w i ę z i e n i u .  (?!) 
Gczestn‘ków nabożeństw prawosławnych, kobie
ty i dzieci, pędzi się całemi milami przed sądy 
l .skazuje, się ich na wielkie grzywny, a w ra- 

fantuje się im bvdło i o 
u ki wzy wa wkońcu ingielskich li- 

■eratow, aby przyjechali do Galicyi i Węgier 
się o tem przekonali.. naocznie

P r z e d u  s t n u ł t o t u  u  C h c r u i c y L
(Teltgr. „N . Reform y").

Gwałty w Chorwaoyi a deiegaoye.
W iedeń. Klub chorwacko słorieński zwołany 

został na posiedzenie na dzień 17 b. m , celem 
zajęcia stanowiska wobec zajść w  Chorwacyi. 

sh v  Oorresp,*1 donosi, że zajścia te będą po
ruszone na posiedzeniu delegacyj. Ministrom 
Berchto’ dow: i Bilińskiemu będą przedłożone 
intei peiacye CO do oddziaływania wypadków w 
Chorwacyi na politykę w Bośni,

M anifestaoyn uciśnionych.
Lup]ai>a. W najbliższych dp ach odbędzie się 

tu wielkie zgromadzenie słowiańskie, na którem 
reprezentoi: ane bedą rszystkie połndniowo-sło- 
wiańskio stronnictwa z Anstryi, Ohorwacyi, Bo
śni i Hercegowiny. Zamierzone są manifestacje 
wobec austryacMego parlamentu i wobec ca' 
lego cywilizowanego ogółu. Test też w przygo
towaniu odpowiedni memoryal.

Przeciw  uciskow i prasy.
Zanrz-il Chorwackie towarzystwo dziennika

rzyUstanowiło • ^  si« d J  za‘

K eds-::ia)S ^
tikarzy południowo-słowiańskich p j
ktwa zagraniczne

K 7 t^ ska  p o w o d z i.
W ylew  Cunaioa.

Z N o w e g o  S ą c z a  donoszą nam: Przez kilka 
ustatnich dni szilaT. tn straszni" burza, .lbrzyini 
wicher o sile orkanu wyrządził w niektórych miej
scach znaczne szkody. Poohalał ploty, postiącal 
dachówki z dachów i powyrywał drzew" z korze
niami. Najwięcej pod tym względem ucierpiał ogród 
kolejowy, położony tui obok dworca. W  nocy na 
9 b, n.. spadł śnieg. Pod wpływem ostatnich Blót 
i topnienia śniegu D u n a j e c  w y s t ą p i ł  z b rz e 
g ó w .

Burze śnieżne na Podhalu.
Z  N o w e g o  T a r g u  donoszą: Całe Podhale ta- 

trzańi le nawiedziła burza śnieżna, która wyrzą
dziła olbrzymie aa sody. Drogi zawalone śniegiem, 
po którycb przewalają sir obalone od wiebrn drze
wa. W  samem mieście orkan śnieżny uszkodził da
chy kilkunastu domostw, pozrywał rynny, jakotoz 
przewrócił wiele słnpów telegraficznych. Komin od 
hali maszyn rnnął na ziemię.

Z Z a k o p a n e g o  donoszą, iż śnieg tam spadł 
w olbrzymlejMlości. O znacznych szkodach, wyrzą
dzonych przei orkan śnieżny, donoszą również z 
Makowa, Suohy 1 CbabówLł.

Pod fa lą  roztopów .
Z  Sambora donoszą nam: Pizebyliśmy tutaj dni 

trwogi. W  nocy na niedzieię wielkanocną zerwała 
się szi lona hnrza, której ślady dłngo jeszcze pozo
staną widoczne. Wfaher dął tak szalony, że powy- 
iyv ał a korzeniami stare drzewa, aMoitów starych 
pozdzierał dachy. MnÓBtwo szyb potłuczonych, w o 
grodach i inspektach spustoszenie. Niezmierna ule
wa, która potem się puściła, sprawiła powódź. —  
Śaieg, leżący od ostatniej śnieżycy, która nat w 
ubiegłym tygodniu nawiedziła, stajał nagle i po
tworzył poniżej miaBta formalne jeiiora.' Drogi 
gościńce niżej położone stoią pod wodą. Gościniec 
w kilku miejscach podmulony, mosty zdgrożone.
Od Nadyb-Wojutyez aż po Niskowcz jedno wielkie 
jezioro. Drogą ku Neudoricwi i PodbnZiwi płyni 
woda. Obalone słupy telegraficzne i drzewa przy
drożne, leżące w popn.jc dróg i gościńców, dopeł
niają widokn spustoszenia.

T f l le g r o m y  ,  N a w o ) R e f o r m y " .
K atastrofa  w  lasaoh .

Lw ów , 11 kwietnia; 
Szalona wichura, która srołyła się wraz > śnie

życą, dokonała okropnych spustoszeń w lasach, po- 
łć żony oh obok Janowa. Lasy obszaru janowskiego, 
dalej lasy dobrosteAskle, w Lelechówce uległy stra- 

spustoszeniom. Oałe partye dnew  wyrwane 
wprost ■ korzeniami, cfetzjm k g ^ zc ia  połananyeh 
1 splątanych ze sobą świerków, dają obraz kata
strofy.

-Ilość pctamanycŁ I powyrywanych In ew  w Bu
tnych lasach janowskich dochodzi do dziesiąte! ty* 
sięcy. W  pierw ych dniach po kat.itrofle, gościń
ce i drogi publiczne, biegnące trzez lasy, były nie 
do przebycia, gdyż w poprzek nich leżały gęsto wi- 
chtitą strzaskano świerki i smerekl.

Zuiszcseniu uległy prowadzone przez leśniczych 
szkółki. Pewien leśniczy, wytrrwny w swym zawo
dzie znawca, ocenił szkodę w lasach okolicznych na 
1,000.000 K!

W ylew y Sanu I. Dniestru.
Nisko, 11 kwietnik. 

Koło Ulanowa spłynęło drzewo firmy F-an- 
ker z Królestwa Polskiego i o p a r ł o  ai ę  o 
m o s t  k r a j o w y ,  któremu grozi uszkodzenie, 
ytau wody przy moście 3 m. 90 cm. nad .0*.

Halicz, 11 kwietnia. 
Stan wody na Dniestrze pod Haliczem 3 m. 

75 cm. nad no “ . Katastrofa pownazi w całej 
kotlinie przybrała bardzo wielkie rozmiary.

Halicz, l „  kwietnia 
W oda opadła wczoraj o 70 cm. N a miejscu 

pracują pionierzy. W oda w  górskich rzekach 
przybiera. Kilka w si pod w odą.

Czerlany, 11 kwietnia.
W  M&łkowicach delożowano mieszkańców 20 

domów. W  Lubienie wielkim s z t u c z n e  s t a 
wy  z rybumi br. Brunickiego w przeważnej 
części z n i s z c z o n e .  W  Malczycach ze  r w a 
ny  m o s t  b e t o n o w y  na drodze powiatowej.

B u d ż e t  F r a n c y i  na rok  1913.
\Telenr „N . Reformy“ )■

Paryż. Rada ministeryaina zatwierdziła budżet 
na rok 1913. Wydatk ynoszą 4665 ‘Wbonów, 
t.'j. więcej c 167 milionów, vi2 w roku 191A 
Z tej zwyżki przypada 80 milionów na obronę 
narodową, a 26 na cele społeczne

Z w y a ą Ł w o  R oosev ?J ita .
~;V (1 elegr, „Nowej Reformy )•

Chicago. Przy wczorajszych pierwszych wy
borach prezydenta w Illinois otrzy ifj " l008,6* 
v e i t  poważną większość i p o b i t  l a f t a  
w stosnukn 21/ , : ]  z  reszty kandydatów oon 
stronnictw największą liczD ę głosów otrzymał 
demokrata O h a m p U r k .

sownie
denda.

do stnlatu i 10 korun jako superdywi-

Klęska powstańców w Meksyku.
( l e le g r  flNou>ej Reformy1',- 

Weksy1:. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłasza depeszą, Wc .ług której P O W b U ń c y  
p o n i e ś l i  we  w t o r e k  z u p e ł n ą  k i ę s B ę  
koło Jojutla Straty powstańców mają 
k i l k a s e t  z a b i t j  zh i r a n n y c h .  Po str 
nie wojsk rządowym padło względnie odniosło 
rany trzech oficerów i 40 żołnierzy

Straszna powódź w Ameryce
(Telegr. „N. Reform/)- 

Mem phis. Skutkiem przerwania eię w ów 
koło Goldenlake zostało z a la n y ch  w  północno- 
wschodniDm Arkansas 2000 mil ki adri owych, 
w tem 500.000 akrów bardzo żyznego kraju. 
Kilka miast stoi pod wodą- Połączenia prze
rwane

S p r a w i: z w o ła n ia  d e t a g a c y l .
Budapeszt, Hr. K h n e n  powrócił jnż ze swo

jej posiadłości do Budapesztu i udaje się w naj
bliższych dniach do WiedDia, aby naradzić się 
z rządem wspólnym i z rządem aostryackim cc 
do terminu zwołania delegacyj.

P c fta r  b r  p y lić  tr d la  w y o b o d ie d w .
Berlin. Na dworcu ^migracyjnym Rnhieben 

w pobliżu Berlina wybuchł onegdaj pożar, który 
zniszczył klika baraków, przeznaczonych dla 
wychodźców. Pożar trwał do raua. Dworzec, któ
ry był wyłącznie przeznaczony dla wychodźców 
z Królestwa Polskiego, udających się do Ame
ryki, nie będzie odbudowany, tylko przeniesiony 
w inną okolicę.

F o  s t r a jk u  n  A n g li i .
Londyn. Z powodu nieprzyjaznego stanowi

ska, zajętego przez strajkujących jeszcze górni
ków w rewirze węglowym Wigan wobec gór
ników, którzy podjęli pracę, wysłano do Wigan 
pułk konnicy.

ł  i ila s  T o la  w  k o p a ln i  w ą g lc .
Londyn. W rewirze węglowym wydarzyła się 

wczoraj katastrofa; m anowicie w szybie w po
bliżu Bnry osunęła się ściana, skutkiem czego 
zginęło czterech robotników, a kilko odniosło 
rany.

K ata& tro ia  n a  K iła .
Kalro. (Ag. Hava8a). Nurkowie przeszukują 

dno Nilu w miejscu, gazie ZLtonął okręt wycie
czkowy. Dotąd w y d o b y t o  5 z w ł o k  k o 
b i e t  e u r o p e j s k i c h .  Okrętem, który zato
nął, jechało 400 pasażerów, t  j. dwa "azy tyle, 
ile normalnie okręt ten powinien pomieścić.

Japonia a Chiny.
Tcłtio. (Biuro Reutera). Rząd japoński posta1 

wił za warunek udziału w chińskiej pożyczce u- 
znan.e specyalnych interesów japońskich w 
Mandżnryi oraz wyłączenie Mandznryi a opera
c ji  syndykatu pożyczkowego.

mi przez namiestnictwo satwi trdzone i wczoraj 
o godz. 8 wieczór urządziło konstytuujące zebrani* 
w loka.u „Bondn* przy ul. Zielonej 13.

hi08kalotil3Cy ezgieyow ie. Śledztwo przeciw a- 
resziowanym w nbiegłym tygodniu pod zarzutem 
szpiegostwa lnoskaiofilom prowadzi z polecenia ™ył* 
szego sądu arajowsgo radca sądowy R y b i c k i  
Dwż?L popów prawosławnych: Hudymr i Cs.ndowloi.

î  w w>ę7ipnin w Kołomyi, a Simeon Benda* 
siuk i 1 azyli Kołdra w więzieniu lwowsltiem. Izba 
radna < .rzuciła spizeciw aresztowanych i zatwier
dziła areszt śledczy, a nadto postauowiła, aoy po
pów, osadzonych w Kołomyi, przewieziono de Lwo
wa i prowadzono przeciw nim śledztwo rarem z» 
śledztwem przeciw Bendasiukowi i Kołdrze “ 

W ypuszczenie Z w ięzienia. Aresztowany pod 
zarzutem oszukańczych manipuUcyj z dobrami iran 
dydat adwokacki dr Adam Hoszowski został wy
puszczony na wolną stopę za kancyą 2C.000 K.

Echa so ra w y  W eissm anow . Apelacya odizucila 
rekurs prokuratoryl co do nissiego wymiaru kary 
w sprawie braci Weissmanów 1 ich szwagra Stein
berga z Okopów, skazanych za szpiegostwo. Tem- 
samem wy-on .tał się prawomocny. W  tych dniach 
akta Weissmanów oaeBłane zostaną do Gzortkowa, 
gdzie odbędzie się przeciw nim rozprawa o zbro
dnię z paragrafu 90, o porwi nic człowieka wbrew 
jego woli.

K r o m k a .
Kraków, czwartek 11 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Leona p. w. d, k.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wachód 

słońca o godz. 4 min. 58: zachód o godz. 6 m. 26; 
długość dnia god«in 13 min. 28

P r o g n o z a  s t a c y l  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, chwilami oprdy, chłodno, 
później brzydko.

PersyI.
yT tle ir  „N . Reform y'1).

Kolonia. „Koln. Ztg“ donosi z Teheranu: Jak 
iłychać, regent zamierza ze względu na 
/drowie, dłuższy czas zamieszkać zł gr-m cą. 
Prawdopodobnie przyjflŁle do jepo abdyKaeyl, 
gdyż powstały nowe trndności, zwłaszcza wyż
sze duchowieństwo jest przeciwn* regentów" —  
Przeciw Salar ed Paaleiiowi bedą wysłane dal
sze wojska.

Burzt i zamiecie.
{Telegr. „N. Reformy11.) '■

Berlin. Prawie w całych Niemczech szala*s 
we wtorek burza z niebywałym wichrem. Mnó
stwo linij telegraficznych i teletoaicz łych n- 
szkodzonych. W  Berlinie wicher wyrządził wiel
kie szkody v  Tiergartenie.

Berlin. Z wybrzeży morza Bałtyckiego do- 
chodź, wiadomości o gwałtownej burzy, połą
czonej ze śnieżycą.

Na morzu Północnem srożyła się straszna 
burza. —  Na wybrzeżach skandynawskich za
tonęło mnóLtwo statków, zwłaszcza rybackich.

Hamburg. Elba jrylała pod Hamburgiem. —  
Niższe ^zielpice miasta zalane.

Petersburg. Z  powoda wichury połączenia te* 
legr“ ficzne w ogromnej części zepsnte.

T v flii . —  Ma eałym  K aukazie temperatura

Wojna wlosko-inrae^R.
( l e i .  „N owej R e fo rm ,u).

A ss iir  b e j  o  p o k o je .
Londyn. .Daily Ohronic!e“ ogłasza wywiad 

swojego kocęspord entą. z tureckim m nisirem 
Bpraw zagraniczny cli Aasiin-bejem, który oświad
czył 'Warunkiem rokowań pokojowych jest, aby 
Wio,* b y  Drz i d a r ł y  d e k r e t a n e k s y j n y  
Tnrcya jesi skłouT.a do układów z Włochanii, 
jednak tylko na drodze hunoioirzy Nie chcemy 
i n ie  m o ż e m y  w y d i ć  T r i p j l i s a  W ł  - 
cii om. Niech SVłociiy spróbują wpaść dc Tur
cy: . europejs tiej, a powrócić będą mogli z niej 
tylko za pozwoleniem armii tn-eckiej. Tripo is 
aie ]»cłrzebuje cyw uizatorskiej akcyi Fłocn, — 
Kalabrya i Sj aylis 1 eżą daleko bliżej —  niech 
tam Włosi zaczną akcyą cywilizacyjną.

P o g lc & t ł  o  p l a a e c b  W lo o b ó w .
Paryż. „EclairŁ donosi z Rzymu, że rząd wło

ski postanowił, ab'- wiceadmii .ł V i a l e  s f o r 
s o w a ł  p r z e j a z d  p r z e z  D a r d c n e l e . —  
Admirał Viale ma jednak zaczekać z tą opera-

ą aż do odjazdu cesarza Wilhelma z Kortu.
Tnrkofilsti ^ExcelsiorH zaś donosi z Rzymu, 

że z a p o w i a d a n a  a k c y a  f l o t y  w ł o s k i e j  
ni e  n■. stąpi ,  poniiwał W 'osi nie ctwą ryzy
kować tego kroku i m uszęp^ ograniczyć tylko 
do aiccyf 'lądowej w Tnpolisie. Generał Ca n e 
r a  ma zamiar obsadzi nowe punkty na wy- 
brzeLn Tripolisa.

Lądowanie wko/kioa wefik,
Rzym. (Ag. Stefani). F i k a  okrętów wojen

nych zbliżyło sle wczoraj do Zasra, wykonując 
manewry pozorne, jakoby choałj wylądować 
wojska. Liczne uzbrojone jrupy nieprzyjaciół 
zajęły stanów :ska, n: fcti re okręty otworzyły 
ogień któregc działanii było wielkie. Ten pu- 
s„rn_ manewr um ożliwił w ylądow anie wielkiego 
oddziała wojsks,, przybyłego z Wioch, a który 
wspomniani okryty eskortowały, na ważnym 
punkcie wybrzeża libijskiego. Wylądowanie woj
ska w tem nn l8cr prśz wyładowywanie mate- 
ryałów wojennycn trwa dalej.

Zapadn*§sie się «zybu w Bochnia
< % ' '"~v ,

Piszą nam z Bochni
Miasto nasze zaalarmowała w ostatnich dniach 

wiadomość o Katastrofie, jaka zi szłi przy sdr 
wianiu szybu , Kampi“ , oc da.c ąea< blisko o kilo
metr od miasta. Popłosza okazała się niemal w ca
łości prawdniwi|.

W ssyoie „K&mpiu odbywa cię od dwóch lat 
p-aca nad zmianą drewnianej wypr»wy na muro
waną. Praca pron adzi Towarzystwo przedB.ębiorstw 
górniczych MTepege“ z Krakowa. Szyb ten, głębo
ki na 400 metrów, wyprowiono aż do 20 metrów 
pod powierzchnią ziemi, zaczynając od dołu. W  t«j 
właśnie głębokości natrafiono ns pokład z lotnegr 
piasku i wody, t. zv . „kar/awkę* lub „zy. ", w 
kopalniaoh DocheńBkich napotykany wszęuzio w £ 
do 10 m. pod powierzchnią. Ciśnienie tego pokładu 
obliczono n» 18.000 klff. na 1 m. kw.

Ze względów technicznych opuszczono przy dal- 
szem obmurow/wamu tę wrrstwę, a zaczęto ob- 
murowywa" jamę szybową od powierzchni ziemi. 
Tymczasem „kurzawka11 zaczęła naciskać na ścia
ny i wypuklać je  do wnę'rz* jamv.

Przedsięwzięte środki ostrożrości nie zdały siY 
na uio; watącfa &'.ą waritwa rzysu“  poci?gnęł. za 
sobą leżące nad nią warstwy, ealj, a ogromnym 
nakładem c/asu i 
c h y l i ł  s i ę  k n  j a m i e  i p o  k i l k u  d n i a c h  
w p a d ł  w n i ą  c a ł k o w i c i e .  Runęło całe nad
szybie, runęła hala maszyn wra. z uatzynami, 
młyn solny i jedna ściana kotłowni. Szyb został 
zagwo&dżony. Odgwoidżenie wymagać bodzie kilku 
miesięcy pracy i wielkich kjsztów.

Winę wypadku należy przypisać niedocenianiu

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
|.lladamo Sans Gene“ .

T e a t r  m a r y o n e t f k  (ulico św. Jana L 8) 
przedstawienie o godzinie 5 po południa.

W y s t a w a  w Towarzystwie sztuk pięknych 
otwarta od godu. 11 do 4  po południa.

W y s t a w a  o b r a z ó w  Powazechnego Związku 
artystów w pałam Spifkim (Rvnek) otwart. od ?odz 
9 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa- 
rzystwi technicznego (ul Sćifaśżówstiego i. 28).

W y s t a w a  e t r o g r a f l c z u a  otwarta od gdć" 
11 do 1 w południe przy uL Studenckiej poć L T.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Faust".

Festival muzyki p IB" iej, połączony z pierw
szym występem w Krakowie znakomitej orkiestry 
wiedeńskiego „Kouzertyersinu" i rozgłośnego dy 
rygentc polskiego Grzegorza Fitelb«i-ga, jest -irzed- 
miotem niezwykłego zainteresowania. Zamówienia 
biletów napływają bardzo licznie, przy kasie stare 
go teatru ponuje ciągle ożywiony rnch Także z pro
w incji i z Królestwa, któro na koncerty krakow
skie dostarczu pokaźnego kontyngentu słuchaczy, 
przybywają liczne zgłoszenia. Proeram ustalony bę
dzie i ogłos*ony już w dniach najbliżBnycn. Dyr 
Fitelberg natychmiast po swoim debiucie wiedeń
skim, który odbędzie się dzisiaj, rozpoczyna w W ie
dnia próby do koncertów krakowskich.

Kohferencye arcybiskupa Teodorowioza. —
Otrzyma jemy nasrępująoą info-macyę: Przerwane 
skutkiem choroby konferencje, podejmuje a/cybiskup 
Teodorowicz na nowo dla panów, stosownie do >a- 

pteniędzy budowauy .syb p r z e -  powiedzi. PierwBzą ,:onferenoyę będzie miał w so
13 b. m. w kościele X X . Zmartwychwstań* 

cJw o g o i? . 7 wieczorem. Nestępne odbędą i ię pu 
ńiei*it,!i o tej sańft} eonzip*^ —

Zjazd  te ch n ik ó w -lco le ja r iy . ^ a i -
ków polskich, który odbędzie sl< w Krji óH.Td_w 
czseie od 12 do 16 września b. r., obejmie zjazo 
zawodowe, a pomiędzy lfmi I. Zjazd polskich ,eeh- 
niliów kolejowych, Komitet tego Zjazdu (przewod
niczący W ł. Zborowski, dyrektor kolei pa istvr. w 
Krakowie) zwraca się do techników kolejowych ■ 
usilną prośbą o wzięci® ud3tału w zjeździ©. W yja
śnień udziela sekretarz komitetu K. GtechanowsW 
Kraków, dyrekeya kolei państwowych. W szystkA 
czasopisma poiskie oprBSzamv o powtórzenie powyż
szej wzmianki.

Z „Oen sk a " ra u czy c ie le k le g o . D nir 1 2  i 13 
b. ni w ig łosi p. E Lnbllnerowi z W arssaw y dws

siły „kurzawki" i nieprzedsięwzięciu naózwyczrj- 
nych środków ostrożności.

Kronika lwowska.
(leiejonem.)

L w ów , 1 1  kw ietnia.

T e l e i ^
1 fn la  11 kw ietnia.

W iedeń. c»sars pcwrócił wieczorem a Wallse®.

S?!7aT7y
Wtódeń Generalne zgromadzenie Landeroar- 

kn zatwierdziło wniosek Rady nadzorczej co do 
podwyższenia kapitan ze 130 m 160 milionów 
koron oraz co do r 'zdziału czystej o zysku, wy
noszącego 3,556.C1.3 koron. D^wideua. b«,dzle 
wypłacony w sumie 30 ko. on, . j. 20 kor. s*o-

Dr lózcf M erunowicz, radca dworu, krajowy 
referent sanitarny, sinarł —  jak donieśliśmy —  
we wtorek we Lwowie, po dłuższej chorobie, prze
żywszy lat 63.

A  p. Merunrwica chorował ciężko oć półtora ro 
kn. Klika razy m<'ał lzejsze ataki porażenia orga 
nów mózgu; ostatni atak dotknrł go dnia 1 b. m. 
Tragicznem .rządzeniem losu w cbw li, kiedy ś. p, 
Morunowlcz nasowuł się ze śmiercią, zmarła w pią
tek ubiegłego tygudnia w sąsiednim pokoju ^ego 
żona, ś. p. Antonina ze Strasserów. Pogrzeb |jej 
odbył się w poniedzf ałek. Była ona założycielką Ko
lonii leczniczej dla dziewcząt anemicznych w Kry 
nicy.

Józef Mern nowicz był wzorowym ojcem rodsiny. 
Najstarszy z jego synów, dr Roman, jest lekarzem 
rządowym przy starostwie w Chrzanowie, drugi, 
doktor praw, Feliks, jest dyrektorem miejskiej Ka
sy oszczędności u Samborze, trzeci, Zygr-i m t jest 
urzędnikiem technicznej kontroli skarbowej, czwar
ty, doktor filozofii, Jan. jest urzędnikiem przy nnl- 
— rsytecklm zakładzie dla balanis środków żywno
ści w Krakcwie — a iede imarł przed pięciu ła
ty, jako Inyżnier w płużbie państwowej, zaraziw
szy się śmiertelną- chorobą podczas pomiarów przy 
regułacyi rzek. Pozostały też dwie córki, z których 
jedns jest nauczycielką przy szkole im. Elżbiety 
we Lwowie, druga zuś wyizłi za maż za p. Bole
sława Kepłaństiegc, konceptowego urzędnika ska»- 
bowego w Brodach.

„Deutschfls Kauh In Lum berp", tuk nazwane 
nowo BtowLrajsnente niemfeeŁlr zostało temi dnia*

odczyty pierwszy w piątek, t .  temat: „Szkcra dl_ 
UŁieci niedorozwiniętych, jej zaaani środki i re
zultaty", drugi w sobotę: „Z  psychologu czytania 
i pokaz elementarza własnego pomysłu, opartego 
na amerykańskiej (wyrazowej) metodzie". P. E. 
Lubliuerowa jest właścicielką i zarazem kiero
wniczką szkoły dla dzieci anormalnych w W arn a  
wie i znaną z prac literackich z dziedziny peda
gogiki. Spodziewamy się, żt odczyt zainteresuje 
nie tylko Bfery nauczycielskie, ale i rodziców, ten. 
Więcej, że sprawr, szzół dla dzieci opóźnionych w 
rozwoju umysłowym jest u nas aktualną Poeząte* 
odczytów o godz. 6 w lok«.In .Ognisaa* pl- Szc.e 
pański, 3. Wstęp 20 hal. -

W ystana nrohltektonlcznc w  KiaKOWie. Jak 
.  gr-nego tytułn wyDlkf-- „arcnitektnra w otcea • 
niu o g r o d o ws ms t r o n a  c-rrodnicsn zajmować bę
dzie na wystawie wybitno miejsce. Wszystkie do
my będą miały swoje orródk , nadto cały plac 
wystawy i dwa głownt pawilony będą udekorowa
no opficie Kw'atami i roślinami. Pod tym wzg’ ęaem 
dzięki zcinterpsowaniu się i zrozumieniu własne; 
korzyści ze strony V aj wybitniejszych firm ogrodni 
czych, wystawa zapowiada eię świetnie. Podług 
planu, opracowanego przez specjalną sromłsyę ogro
dniczą 1  łon_ komitetu wystawowego, ' cały teren 
został rozdany pomiędzy poszczęrólne zakłady —  
I tuk: udekorowanie kwiatami wejśrfa na wyatawą 
i pawilonu głównego, różBneczrlk przy dworką 

urządzeniu ogrudka pry  domku 1 rękodzielniczym

/
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iriią? na siebie zakład im. iw . Józefa dla osiero
conych chłopców; urządzenie ogródka przy dcmku 
robotniczym —  krakowskie Towarzystwo ogrodni
cze fZakład „G linka"); oboadzenle ogrodu przy 
dworku 1 samrgo dworku uwocowomi drzewkami 
karłowymi zajmie się zakład ogrodniczy „Pomona" 
pod dyrekcją p. Gaachó Szkółki drzewek leśnych 
1 ogrodowych hr. Tadeusza Lubii-ńskiego w Zasu
wie dostarczą drzew do obsadzenia alei głównej, 
do zagajników oraz róż przed budynek teatralny 
3akład sadowniczy „Piast" Pady powiatowej w 
Wieliczce dostarcza drzew i krzewów do obsadze
nia ogrodu warzywnego przy dworku i do s»du 
włościańskiego; sam zaś ogród warzywny uiządza 
p. Andrzej Galii, kierownik ogrodu Zakładu Hel- 
eiów. Ze szkółek miejskich wysadzono kilkadziesiąt 
•porych lip, które tworzą a’ eje scacerowe przy 
dworka. Ogród włościański mządza dyrektor szkoły 
w Dąbiu radca miejski St. Szarek. Zakład ogrodni
czy Emil Freege wyoożycza różne krzewy i drze
wa. Nadto Syndykat rolniczy w Krakowie przy
rzekł dostarczyć nasion rolnych i traw, a Związek 
hodowców nasion —  nas'on kwiatów; wreszcie je 
den z hodcwcow-amatorów dostarczy znaczną ilość 
pelargonij angielskich. Tak więc wystawa nrządzo 
na pod względem ogrodniczym przez fa liowe siły 
ce specyalnem uwzględnieniem użytecznej stronj 
ogrodu, przedstawi się szerszej publiczności jano 
kolonia podmie., ka, tonąca w zieleni i kwiaiach 

M iejskie biuro w eterynaryjne przeniesione zo
stanie z dn!em 13 kwietnia b. r. z dotjchczaso- 
wago lokalu przy pl. Jabłonowskich do głównego 
gmachu magistratu (s^are skrzydło, parter),

Z Sali 8ą(iO«vej. W  dalszym c ągn wczorajszej 
rozprawy przed krakowskim sądem przysięgłych 
przeciw kapcowi z Podgórza Saulowi 3chenkero- 
wi, oskarżonemu o to, iż za ipatrywawał akcye c. 
k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei południo
wej w Wiedniu tak zw lombardy, podralianeml 
pieczęciami Rzeszy niemieckiej i przez to nadał 
tym papiarom pozór prawnie w panstwio niemiec- 
Ktem opodatkowanych i posiadających tam prawo 
obiegu jako akcyj zagranicznych, przystąpiono do 
przesłuchania ojkarźcnogo. Os'wiadczyf on, że do 
łriny i . j  nie poczuwa, gdyż nie wiedział, że „lom
bardy" lałszowano. Przyznał dalej, że z polecenia 
ieści3 pisywał w tej sprawie listy i że na skutek 
tych listów nadchodziły pieniądze, które zabierał 
jego teść. Schen^er opowiedział dalej, że żona je
go jeź Iziła do Mysłowic z p o c e n ia  teścia, sam je 
dnak aa własny rachunek manipulacją tą się nie 
zajmował; nie wiedział również, że stemple fałszo
wano.

Następnie prokurator postawił wniosek o odro
czenie rozprawy, a to celem spron adzer.ia większej 
ilości losów i lombardów, któro dostać można od 
władz pruskich, a nadto celem ponownego wezwa
nia komisarza kryminalnego Mullera.

Obroń a dr Fruhling sprzeciwił się temu wlIo- 
rkowi z tego powoła, ponieważ władze praskie 
podczas całego śledztwa w tej sprawie nie chciały 
nic uczynić naszym sądom, - tak, że byłoby lepiej 
zaniechać procesu; obecnie zachodzi ta ewentual
ność, że wiaaze prask;e pozostawią wezwanie tu 
tbjszego sądu bez odpowie izi.

Trjbunał zastrzegł sobie Jecyzyęco do wniosku 
prokuratora do jutra, poczem odroczył rozprawę do 
dz'ś do godziny 9 rano.

0 poczuł Rady izkolnoj krajowej. Daisz,™
ciągiem zaaranżowanych przez „Ukraiński narodnyj 
komitet" demoustracyj po samobójstwie seminarzy
sty lwowskiego Cznrny;a Pe Ta W' ją być wiece w 
całrą: kraju o roziział Rady szkolnej krajowej na 
polską i ruską.

Wiec taki odbjł się ubiegłej niedzieli w Stani
sławowie pod przewodnictwem posła dra Lwa Ba- 
czjńskjego w sali Towarzystwa „Ruska Besida". 
Zebrani Ukraińcy ncŁwalili żądać podziała Rady 
szkolnej krajowej na sekcyę polską i ukraińską.'

Podjęcie ruchu. Ze Lwowa telefonuj i ram: 
Ruch na linii Lwów— Chodorów podjęto wczoraj 
na nowo.

P n y e z ły  n astęp ca  tronu w  G allcyl. Ze Stryja 
telegrafują: Arcyks. Karol Franciszek Józef przy
był wczoraj o godz. 1 2 */z w południe na czele 
szwadronu. Z gmachów rządowych I prywatnych 
powiewają chorągwie. Arcyksiążę odprawiwszy szwa
dron do kwater, ndał się do przygotowanych dla 
niego apartamentów w gmachu Rady powiatowej. 
Powitali go: kiorownik starostwa radca namiestni
ctwa Emil Ozepielewsfri, prezes Ra ly powiatowej 
Onyszkiewicz, burmistrz Falk, pastor ewanglelicki, 
proboszczowie obu obrządków, ' prezydent sądu ob
wodowego MisJński, prokurator Swoboda i inni n* 
czelnicy władz. Arcyksiążę zaszczycił przedstawio
ne mu osoby dłnższą rozmową. Burmistrz powitał 
arcyk8!ęcia imieniem miasta. Dzisiaj rano udaje się 
arcyksiążę w dalszą drogę do Doliny.

P roces pp. Toasllich  o dziecko. Z Florencji 
telegrafują: Przed tutejszym sadem odbył się pro
ces, w którym dziecko z małżeństwa Tosellich 
przyznano panu Tosellemn. Toselii przedłożył jako 
iiustracyę metody wychowawczej swej byłej żony 
list, w którym poleca ona zakupienie harapa, dla 
karania córki. Ponadto stwierdzili lekarze, że stan 
fizyczny dziecka znacznie się poprawił od czasu 
przejścia pod opiekę p. Tcsellego.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł Jrirącepistę 
namiestnictwa Ludwika Smalawskiego z Rudek do 
Liska i praktykanta konceptowego namiestnictw; 
Jąua Nowojewskiego ze Lwowa do Rudek.

ARKADYJ AWIERCZENKO.

ZBRODNIARZE;
H um oreska.

Z oryginału rosyjskiego przetłumaczył dr M S.

ŚDiącegc_ pristawa Buchwostowa rozbudzili 
i zawiadomili go, że chłopi przywieźli mu do 
przesłuchania dwóch pojmanych ludzi: Sawiela 
Szestichatkę i- nieznanego zatajającego swoje 
nazwisko.

W dokumencie przewodnim z ziemstwa oznaj
miono, że przysłani łndzi6 naruszyli „zasadnicze 
prswa podpadające pod karną odpowiedzial
ność..."

Foniżej pisarz prostym ludzkim językiem o- 
powiadał, ze obej pojmani prowadzili się niżej 
wszelkiej krytyki. Szestichacka wpaał do aren- 
darza żyda Zalmana, porozbijał i połamał wszy
stkie sprzęty, zranił rękojeścią od patelni żoną 
arendarza. a synowi arendarza oderwał ucho; 
doprowadzony do urzędu zbił wójta, dziesiętni
ków1 wybił uwa zęby, a jemu, pisarzowi, usiło 
wał uszkodzić frontowe konieczności...

Oderwane ucho i wybite dwa zęby przysłano 
równocześnie z pismem, zawinięte w zaskoru
piałą, przepojoną krwią szmatę.

Drugi, nieznanego nazwiska człowiek, okazał 
się winnym, gdy spotkany w ogrodach n;e chciał 
wyjawić swojego nazwiska, a przy rewizyi zna
leziono n niego paczkę prokfamacyj, bombę i ra
dą fałszywą brodę.

Pristaw Buchwostow przeczytał przewodni 
akt, zaświstał, a podrapawszy się po nieogolo
nej brodzie, zamruczał:

— Łajdacki naród.
A po twarzy jego n'°- można fcj lu poznać, o 

kim on tak myślał, czy o chłopach, któ.zy mu 
sen przerwali, czy o Szestichatce, który urwał 
ncho synowi arendarza, czy o nieznanego na- 
zwissa człowieku, zajmującym się ciemną, t&- 
jemn:czą i straszną sprawą.

Pristaw uchylił drzwi z kancelaryi do przed
pokoju i zawołał na dziesiętnika:

—  Wpuszczaj po kolei 1
Do pokoju wszedł wysoki, poczerniały chłcp 

w króciutkim kubraczku, z wąziutkiemi kał- 
muekiemi oczkami i z włosami sterczącymi mu 
jak wachlarz na szyszkowatej głowie.

Stanął przed stołem i ponnro utopił wzrok 
w koniec rozerwanego swojego lewego buta.

Pristaw Buchwostow szybko zbliżył się do 
niego, energicznym mchem ręki podniósł w gó
rą opuszczoną na dół jego głowę i przymrużyw
szy oczy, rzekł:

— Ładny!... Ach ty Szestichatkal Tobie nie 
Szestichatka się zwać, ale...

Pristaw chciał powi odcięć cos zabawnego, 
coby polegało na ^nmorystycznem przemienie
niu nazwiska Szestichatki, a równocześnie, aby 
brzmiało złośliwie a śmiesznie wobec tegoż kor 
duity, ale zimiast tego niespodziewanie zakoń
czył:

— Ale gałganem!
Potem pristaw Buchwostow przeszedł w po

ważny urzędowy ten
—  Piszą tu na, cieb.e, żeś urządził pogrom 

u arendarza. żeś urwał ncho jego synowi, żeś 
zbił wójta i żeś wybił dzmsiętnikowi 2ępy p ra. 
wda to? ‘

Poczerniały chłop popatrzył z pode łba na 
pristawą i zamruczał:

—  Piawcla.
: — Słyszane to rzeczy 1 — Strzepnął rękami 

pristaw. — I do tego jeszcze się przyznaje! Cóż 
ci zawinił arendarz?

Cnłop jeszcze raz uważnie popatrzył na pri- 
stawa i rzekł:

—  Ja żydów zawsze biję.
' — Zt cóż ich ty bijesz?

—  Oni Chrystasa męczyli, a też i władzy 
nie uznają. Najbardziej za to nieuznawanie wła
dzy.

— Hm... —  zastanawiał się pristaw. — Ale 
mimo to bić ich ty prawa me masz.

— No to jakże — rozłożył ręce chłop. —  Ja 
im mówię: Poczek ;jcie, pan gubernator wszyst
kich was powywiesza, r oni mówią, niby aren
darz odpowiada- co nmie tam twój gubernator, 
ja go za trzy ruble kupięl

—  Czyżby tak powiedział?
—  Zupełnie tak! Poczekaj, mówię mu, bedzie 

pan pristaw wiedział u twoich gadamach. A on 
paskudnik śmieje się i mówi: Jeżeli wasz gu
bernator wart trzy ruble, to pristawa można 
mieć za póPinnik. i

—  Co? co? mówię... tak?
Pnstaw niespodziewanie roześmiai się.
—  Tak oś ty — znaczy - -  za t0 synowi u- 

cho?...
—  Na czysto 1 Do równości! Bom sobie lak 

wydumał: jeżeli ty obrażasz moją władzę, to 
ja słusznie twojemu synowi uszy poobrywam. 
Mam prawo! Zupełne prawo!

—  Ha! Ha! Ach... ty ośle! Ty bezwzględna 
duszo. Ale uważ,asz... ty... tu piszą, żeś ty tam 
poprostn rzeź wyprawił. Za cożes artndarkę tą 
patelnią rznął?

—  Ona, wielmożny panie, aa żoną wielmo
żnego pana obelżywi11! bryzgała. Na dobro
dziejkę. _ _  ; 1

—  Co-o? —  jakoś niemiło uśmiechnął się 
pristaw. —  Dobrze. Już o to, to my się zapyta
my areudarki. To i^dko bracie nie donrze, żeś 
wójta pokrzywdził "  żes zęby wytrącił temu 
dz’esiętnikowi. Za ceżeś iur to zrobił?

—  Oni także. Ja mów ję: „Nie ważcie i s-ę 
niuie aresztować. Ja się postawił za pana prij
stawa". ' A od p i nt to: „A  cóż to ten twój
pristaw taka caca? Tak jest, powiedzieli: ca
ca! W oczach mi pociemniało. Żeby o przełożo
nych tak się odzywać??!! No, jak się też za- 
macnnąłen i,- ’ ,

>— Ha! Hal Ha! Ha!... Ja widzę, żeś ty nie 
g}upi chłopiec..* z zasadami... Sprawę twoją 
trzeba bęozie ukręcić... bo i tak ona za... kurio 
zną... Idź sobie Szestichatka. Zaczekajnu? Wód
ki byś się napił? Co Szestichatka?

Pristaw Buchwostow pomacał w kieszeni i 
wyjął dwndzieslokopiejkówkę.

— Na, — masz — Wypij tam, gdzie chcesz

—  Zupełnie. Jabym tak jeszcze wielmożnego 
pana poprosił o jakie buciki Nie byłaby ta dla 
mnie jauich? Wydarłem się z batów..

— Dobrze jnż! Wesołe z ciebie chłopczysko. 
Dam ci ze siebie... Noszone nie caie dwa mie: 
siąet. Więceś ją ty patelnią?

— A cóż? Trzasnąłem ją i tyle. Z nimi tak 
trzeba! i

Pristaw wyszedł z kancelaryi do sypialni i 
pc chwili wyniósł bnty.

—  M m  —  powiada —  bierz i idź bracie 
dalej. Idź sobie i

—  Wielmożny panie! Możeby jakie paltoci- 
sko...

—  No, no, idźże jnż sobie. Dosyć tego i Nie 
bądź taki łakomy! Ei! Parfen! Tego puścić wol
no, niech sobie idzie!.,. Podawaj tu tego dra 
giego. Bywaj zdrów Szestiehatko. Powiedział: 
„caca" tak? Ha! ha! hal ha!

—  Żegnam wielmożnego pana. Będzie dalej 
jeszcze zabawniejsze. Życzę szczęścia!!

Dzi‘>siętnik wprowadził drugiego czVwieka, 
przywiezionego przez chłopów, a trzasnąwszy go 
dla porządku w kark, wyszedł.

—  A! Sokół nasz jasny! Latał, latał, az u- 
grzązł pazurami... Dawno jednego z was me 
widzieliśmy... Jakże się miewa Erfurcki program?

Przed pristawem stał me duży, krępy człowiek
0 byczym karku z dżokiejską, potarganą czapką
1 spuściwszy ciężkie, zasiniało powieki, milcząc, 
słuchaj.,

—  Zapewne nie waito cię pytać o twoje spo
łeczne stanowisko: Lioóyt, melinit, nitroglicery
na i tym podobnych speeyałów cały lik...

Pvtem zmieniwszy ton, pristaw popatrzył w 
twarz nieznanego i oschle zapytał:
. — Masz wspólników?

—  Nie miałem, —  cicho odpowiedział nie
znany, ' ! ' 1

—  No! Naturalnie! Ja też tak myślałem. Cóż 
panie przewrotowiec... Zwierz z asana widocz 
nie czerwony, trzeba bedzie z panem pojechać 
do miasta. Co? '

—  Ty ja i z miasra jestem.
— Jakże to? Jakiż wiatr zaniósł nas na tu

tejsze o grody?
— Pocói mi tutejszych ogrodów? Ja na Bor- 

kino jechał, wielmożny panie.
— No, tak! Więc cię wójt, i pisarz i chłopy 

oszkalowaji biedaka?!
—  Djabe1 pomątał, jeżeli jnż prawdę rzec.
—  Czyżby? Go ty gadasz? Pierwszy raz sły

szę o współudziale tego pana w waszych orga
nizacjach. Toście może i na zaoiianie szli me 
po swojej woli, ale z połaszczenia tego kon
spiratora. “

—  Przecież nie było wcale za^ójstwal Chcia
łem ich postraszyć.

—  Naturalnie! Rzucisz ją pod nogi lekki 
przestrach i nerwowe wstrząśnienie. Ha, ha, ha, 
wasza platforma oczywiście to w pierwszym rzę
dzie miruść i współczucie dla bliźnich. Co? Cóż 
milczysz?

Nieznajomy p-zestąpił z nogi ra nogę i od
rzekł: ' ' ■ ?

— Pijany byłem!
— Co., o., o? .
—  Pijany byłem. A oni.. Z? siano.., trzydzie

ści kopiejek. Czy to możliwe?
— Jakie siano? Co ty mówisz?

• —  Jest siano. Ja im mówię: „Boga się nie 
boicie?" A  oni „Tak jest czy nie jesit, a my 
Waśki bez zapłaty nie wypuścimy!"

—  Nic z tego nie rozumiem!... Jakiego Waśki!?
—  Czugre’ew'skiego. *iTa jechałem na czugre- 

jewsknn Tak mi się zrobiło przykro! A  wy, 
mOwię, tacy owacy... Prochu z was me zosta
wię...

—  Ozekajno, czekaj no kochanku! Ja nic z te
go nie pojmuję. Komnżeś ty to tak powiedziel?

—  Arendarzowi,
—  No, a ta bomba gdzież była?

—  Bomba? Jaka?
—  Czegóż ty u dmDła arendarza w to mię- 

szasz? Skąd wziąłeś bombę?
—  Ja nie brał bomby, wielmożny panie. Co 

mnie... mnie niczyjego nie trzeba. l
Pristaw sposępniał. g
— A któż ty jesteś?
— Także czugrejewsKi. Oni: —  trzydzieści 

kopiejes, pozwólcie powiedzieć. Ja.a.a.k? Gdzie 
takie prawo, żeby za zgniłe siano? No i z tegc 
poszło.

—  Co poszło?
—  Co z pijanego człowieka wziąć, wielmożny 

pauie? Wiadome rzecz —  nic nie weźmie.
— Ty, beacie, coś ogonem kręcisz.. Głupiego 

udajesz! Chłopa niby to!
—  Głupi, bom tn i jest. Mądry przecie nie 

Dędzie żyaziętom uszów obrywać. Po p.janemu 
ręka to mnie świerzbi. A jak wytizeźw;sz, to 
widzisz, aha-a-a.. Przeskrobałeś!

Pristaw Buchwostow skoczył do nieznanego 
i chwycił go pod gardło.

— Ty!.. Ty!... Jak cię zowie?
—  Mnie niby? Mu ,o Sawielem. U Oznrgie- 

jewa za parobka służę. Sawielej Szestichatka 
się nazywam.

Pristaw Eiichwostow odepchnął Sawieleja 
z krzykiem wyleciar do przedpokoju,

—  Uciekł!? Puścili szelmę!
Zostawszy sam Sawielej podciągnął brwi w 

zdumieniu i rzekł, zwracając się do wiszącego 
w złotej ramie portretu: -----—~

— No i tak to już i jest: Nie wypijesz —  
spokój, a jak wypijesz, zaraz się roznosi i temu 
ncho z Korzeniami wydrzesz, temu zęby wybi
jesz.. Jak tak. dalej pójdzie, to ci, bracie Sze
stichatka, nie nustarczą żydówki żydziąt dla 
uszów... Zuch...

■ Odpowiedzialny rea&Kto- i wydawca:
ł l u i c u a i  H c n o p i n a k i .
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D r  N E a j e w i t Ł
, przeprow adził się  na 2 3 8  4  S

ulice Wolska L. 9, Telefon I18So o t

I  u r s a  t e l e g r a f i c z n a .
Wieleń. 10 kwietniu. kniBa gi- idy w edeńbkia,. —o- 

« j: «) procentowe: AoefyzoKingo e.kSdn kredytowego 
-  obi. pre, ■ roku lbSO 3-prc, 305'SO. A.net'jakiego zamadn 
kredyt, i  obi, pic. t I. 188» 3-pro U7W5. Ureguh Dr-

o zlr. 32*—. Zakł. krad. dU U. * p. po 100 4v»-—
ClMj ałt, 40 m. k. 175"—. Pożyczka tn. LnbUny 90 
zł ?0*£0. Czerwonego krzyżi austr. tow. Id zł, 62‘SU. 
Czerw. KTz/za węg. Tor, 6 tji, 41-—. Loey tnad. 
araykeięoia ttodoai 10 złr. 77*—, Sal ma 40 lir, L , 
330*—, a,*r' Idi oblig. prem. kolei po 4T0 fr, S4i*60. 
Tnreikie oblig. prem, kolei pro. 9t3*i0. Loej kom, m 
I7iedni» i 1874 roku 502-—,

•YledeĄ 10 kwietnia. Zamknięcie wczo*ajazej giełdypopołudniowej uot̂ weno: - _ \
Akeye: Anntr. ZikJ. kred. ac7 —, węg, Zakł. hrel 

834 76, inglobanKii 330 ®, UniooDanku Ola ou, -ju ■ 
dertonkn 5-i-t 26, Bankyerein 533 _6, BoSonoredit 1! 71, 
ualic. banku hipotecznego 701 —, Akcvr nraskiegu 
banku kredyt- , Kolei państwowych 731 3i>, ko
lei południowej 108 60, kolei pńłuouuej 5J 90, kole 3*0*-niowieokiej , Aipiuy 940 60, Rim Uurauyi 72-, 75,
Praskiego Tow. źelaenego 23 3>, Fabryki br< ii 909 —, 
Aatye tureokie tyt, 333 50 Gal Karo. Tow naft. 730—, 
Obi. »>jg. indeu»iii*. — Renta matowa 89 30, AWti
F-nta koron, i-9 co, Weinei.Teata.koru. iiH, Śf^letnłi
Listy Tow. icri 4. tiemsk 9* 30, 4'/, Listy Banku hip. 
ftj V r>, a*/,*/. Listy Banku hip. 98 36, 6%  Listy Banku 
hip. 110 —, 4°/o Listy B*nk> kraj. 92 *■, 4*/.*/« Listy Banku krau 98 60, 4% Gal Cbl. propin, 97 60, 4*/, 
Gal. poivozki .taj. 1893 91 £[>. 4°/0 Pożyozki m. TjWowii 
92 —, 4°/q pożyczk m. Ki .ku-- * a>> ii, Losy tnreokir 
213 50, Maiki 117 83, Rabie 354 f>o. Ho.j, poayozka
103 75, Skona ’J-M 50, Powez. B. denoz. .

Usposobienie nuerr ie, osfubicnb,

Zakład alt j  »tyc sno-kamlenimiki
' budowlany

Jdzsto M a m
nsprreoiw omeptarza w JTtsko- 
wie, poiiadi- wielki wybńi goto
wych pomników * piaskowca, gra- 
Otta i mirmrn, Podejmoje się 
wykonaniagrobowców ś mlejfon 
i n» r ’ 7wijcuyi. Talef,,s 769. 

33 80 O

Z i f t I A N A  L O K A L U .

Dos handlowy i m  
fe ^ iT iif te  irimUfn
przy knpnie i sprzedaży kamienic, real
ności, parcel budowlanych, majątków 
ziemskich i t. p. ADAMA BILIŃSKIEGO 
w Krakowie, przeniesiony został do do
mu własnego przy ulicy Garncarsk:ej 
I. 6. Telefon Nr 1004. 185 3 o

jarzynkę, fasolkę i groszek suszony 
poleca 189 l o

K a z i m i e r z  B a r t o s z e ^ i
dawniej Maurycy labloner

F l o f y a k b k a  C %

Poszukuje lolscyj
uczeń ki 7H riir . Zgłoszenia pud „Celujący11 
pTkyjmnje Aon. „N. Reformy". 3174*2 2

ł W ł W W ł W J ł  U l t l ł W Y U

ARTYSTYCZNE
s k r o m n a  i w y t w o r n e

PNEBl CT-rtlllE

RmliN, DonujefitsKlê  J. i
21 n7 o

,*  V - > V L  _ _

Mceha.iolearni^zy i bitoped^ctni;
Z a g ł a d  l a n c i Ł / a w c M

K r a k ó w ,  u ! k a  Z y b ł ! k ! e w i c z a  9 .  T a l .
Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. —  Lsęarafe gorącem powietrzem.— 
Mięsienie i elektryzowanie. —  W j r̂ i przyrządów ortopedycznych Aparat 
Roentgena. —  le c z y  się garby, skrzywienia kręgosłupa i choroby sta
wów i keści — artrytyzm, reumatyzm. Otwarty od 9— 1 i 4—6. 58 31 o 

D r  M en s. D r  Stanzeie8ki. ' D r  W ach teh

Pierwszy Krajowy młyn wapienny, najwyższe piony zapewnili rolnikom.
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| P A L O N t  M I Ę Ł O ŚI QO-&6 °oCaO.
ww»»«*■ w mam**

m

PŁUGI f i  Be^rerentaoya na Galicją I 5 j  ó- 
bstw o kolaiaer Dom komlsoiiro- 
rolnlcMy SteL Konopki w Krakowie,

9o sprzedffliiia
nowe urządzenie sklepowe, apuiać na kavrQ, oraz kasa kon- 
trokia »National* w handlu P- S cliw ioin ier , K ra k ó w ,

F I o r y .^ A s k a  3 5 .  ; 2649 io p

S S i i s i i a s i a  l o k a l u  c z y t e l k i i .

mieści się obecnie

w Krakowie, ni. św. Jana 1. 6. (Hotel Saski)
zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości beletrystycznei 

literackie, naukowe, artystyczne w językach: polskim, francuskim, 
angielskim, niemieckim. Osobny dział dla młodzieży Na prowjacyę 

1 wysyłka w dogodnych paczkach. Katalog ogólny 1"60 K, beletfy- 
1 styczny 1‘10 K, naukowy U O h. z przesyłką 408 35 G

(ify&wtidw „ U  Ms j? 1”
41 14 O * Koron

JozeJ Głada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania un-tów 4*— 
B. Boleełuwita. P a r a  O z ^ r w o n a ,  powieść w 2 tom. . . ; , . . . 2'4C

—. P r z e ' -* b u r z a ,  sceny z r. 1830. 1 tom ................................... J*2o
~  E t m s a r y a s z ,  wspomnienie z r. 1838 .....................   1*20
— Nad Spreą, powieść  .....................   ’ ................. l*2o
— Nad modrym Dunaj jm , powieść . . . .  . . . . .  P2ę 

J. U. Ni&dcewicz. Zyrioty znaczny eli w W i l l  ni leku ludzi -*40 
Do nabycia w Administracy! rN. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. feebetimera . Ski w Krakowia-
* - - J 1 V:-

CkM ikt W I, 1871 .

arijftoo-fcainiraW
a  i w a n

r̂akfaw, ul. kakowlcka 7, tai. 462.
wykonuj* grobowce! pomlkLlb. w mlelłou j .  i 
na prowinCfg on* pol-ia wielki wybói pomni 
hńw gctOTyoh * Dl»*kc” oî  mormon i i gma5fc

43 300 30C

„Jhś pwslai 1 1. 1L
zamieszkały w Krakowie, z powodn cho
roby niezdolny do pracy, prosi o zapc 
mogę. Składki przyjmuje Administracja 
„N. Refonny". 190 1 o •

w  b i * v

(X
•JWWOWiif: f  - P5łQriB-UI'i
dobrj żytnia Kawa, 1 CCHV‘ 
moczKa dla dzieci, op ła ci 1 ‘nn®

i
wwc^y jedyne w  iwoim jodzaw

w Zażą^aŁ cenniW-- ‘

80 14 15 ,

Z a b la  i  { p o g rz e b o n y  „ C c r  c o r d ! ! , "  

< 2 - M . H A  T a & z
Psu L 2 (dam właśni — Tiłil&i Jl 337. i

tedeimuie »le u ta d n i pogr*.bowyoh. c m  iprowadzani* iwloi w w i^ dH o 
ki' jów ouropejskich. 11 77 P

r  liakowle jedyny, który pesieda winny -rjtil tromleiL

Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Administr- „N. Reformy ;o 14 o

Student
przed ostatniemi egz?minami pres. o 
bilety na tanie obiady lub r datek ca  
nie. Łaskawe datki przyjmuj s Admini
stracja- „Nowej Reformy" pod ,.B ie d n y  
5tudbfttU- lsts 8 c

i m : .di 1 »ravkiu] w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukami u, K. Górski.


